NALESYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RY CZAŁTEBŁ. 
Kraków, piątek 12 sierpnia 1921. 


"Wimelkie komunikaty 
Kamuxikaty 


Redakcya rękopisów nie zwraca. 


śddzec redakcyi i administracyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
Ma iuleżczu 399. Konie czakowo Poczt. Kasy Oszezęda. Nr. 141.123. 


majeży nadsyłać wprost do Administracy| 
pzaenłana Rodakoyi mie bada uwuzględniene. z 


Nodakter naczelny przyjmuje ed 1144 do 12 w peładnie. 


cena Nru A 


10: 


Prenumerata: w Krakowie i na prowiacyi mies. 24 


Na prowincyi: z przesyłką peecztową 285—, 
Ze granicą: z przesyłką pocztawą 
pie zin Drobne ogloszenia ed wyrazu 7— Mk., wiersz uenpara 
szpak. 
w tekścia Mk 70-—, Wiersz nonp. |! szpalt, na |. siromie 80 Mh 
Zewiademienmia ślebne i gratulacye 200 Mk. 


810— , 


$:—,kwart. 
wie z em do demu . . 270— , 
320—, | 


Mk 20. Nadesłane Mk 50—. Wiersz nonparelewy 1 zj 


DO GIMNAZYUM 


KORDUKACYJNEGO W ŁOMŻY 


y ewentualnie obj 
pod adresem Dr. Goldlnet w Łomży. 1157 


e © 
Transporty ryżu i kawy. 
Ze Santos i ze on dejdą bliższych dniach 
akosów W tranaporta cza kawę iaai dla 
a | 
obrotów Make, attit k ah rea 


pold Brandstśtier i Ska w Gdań- 
eku, <eprwgi | 26, lub w Krakowie, ul. 


© 


Oskarżamy! 


Kraków, 11 sierpnia. 

(GB) W całej nagości, grozie i prawdzie 
oświetlonym został na V. Zjeżdzie najsilniej- 
szego stronnictwa żydostwa polskiego stosunck 
rządu naszego do całokształtu spraw żydow- | 
skiej mniejszości narodowej w naszem odro- | 
dzonem państwie. Jak gdyby w kalejdoskopie 
przesuwają się poprzez deklaracye į rezolucye | 
polilyczne Zjazdu krzywdy i niesprawiedliwo- | 
ści, których społeczeństwo żydowskie systema- 
tycznie doznaje ze strony rządu i znacznej 
części społeczeństwa polskiego, krzywdy kon- 
denzujące się w jednym rozpaczą, ale i zacię- 
tością, rozozarowaniem ale i przebłyskiem wia- 
cy w lepszą przyszłość podyktowanym głosem, 
emiconym w stronę rządu: O 


wola w imię dobra i pomyślności Rzeczypospo- 
bitej, w imię prawa do słusznego rozwoju na- 
szych dóbr kulturalnych i gospodarczych — o 
sic więcej, jak tyłko o sprawiedliwość, e nic 
więcej jak tylko o równość i wolność jako na- 
ród i integralna część ogółu obywatelstwa, z 
którym pragnie się wprzęgnąć do rydwanu | 
państwowego dla wielkości i siły tego odmło- 
dzonego państwa, wyrosłego na zgliszczach sy- 
stemu, zbudowanego ongi przez gwałt i nie- 
sprawiedliwość. 

Zjazd nazwał obecny system rządowy eks- 
terminacyjnym. Szukamy w słowniku łago- 
dniejszego wyrazu dla określenia splotu wszyst 
kich tych szykan i niesprawiedliwości, jakie- 
mi się rząd posługuje wobec żydowskiej mniej- 
Szości narodowej. Jednak nadaremnie! Niema 
na 


elementu żydowskiego z 
wek. Nieszczere pertraktacye z reprezentantami 
społeczeństwa żydowskiego, mające na celu je- 
dno tylko: gołostowne przyrzeczenia, projekt 
ordynacyi wyborczej, pragnący za jednym za- 
mąchem mniejszości żydowskiej, mającej pra- 
wo do 40 mandatów, wykroić zaledwie kilka, 
bezwzględny opór w uznaniu żydowskiej na- 
rodowości, bojkot, uporczywy i systematyczny, 
dławienie narodowo-kulturalnego ruchu odro- | 


| 


Lloyd George godzi się na podział obszaru eny. 


Londyn. PAT. Wedłe nadchodzących wia- 
domości angielska zasada niepodzielności okrę- 
gu przemysłowego została w poufnej rozmowie 
Lloyda George z Briandem porzucona, a po- | 
dział uznany za konieczny. 

Paryż. PAT. (Havas). O konferencyi wczo- 
| 
| 


rajszej pisze Pertinax w „„Echo de Paris", że 
zasadnicze porozumienie w sprawie podziału 
okręgu przemysłowego na Górnym Śląsku do- 
szło do skutku na obiedzie, wydanym na cześć 
Lloyda George'a. Ten ostatni wyraził gotowość 
nie upierania się więcej przy niepodzielności 
okręgu przemysłowego. Dalej omówiono, aby 
rzeczoznawcy w tonie okręgu przemysłowego 
przy rozgraniczeniu uw. i kwestye go- 
spodarcze. 

e e a 
Optymizm prasy francuskiej. 
Paryż. PAT. Ag. Havusa donosi: Prasą tran- | 

cnska zajmuje stanowisko optymistyczne w spra- 

wie wczorajszej konierencyi. Dzienniki wyrażają 

radość z tego powodu, że Lloyd George i Briand | 
jasno dali do zrozumienia, że gotowi dołożyć | 
wszelkich wysiłków, aby dojść do porozumienia. | 
Daje to powód de wniosku, że porozumienie bę- | 
dzie osiągnięte. Sądzą, że żądanie od komisyi rze- | 


czoznawców formułki podziału 

mysłowego, oznacza xwrot na lepsze. „Matin“ 
widzi w tem dowód, że ani Lloyd George, ani 
Briand nie zamierzają zniszczyć koalicyi Dzien- 
niki przypuszczają, że linia deniarkaucyjna zbli. 
zać się będzie prawdopodobnie do projektów hr. 
Siorzy. Większość dzienników wyraża zdanie, że 
rzeczoznawcy wobec ujawnionej , ze wszysikich 
stron dobrej woli dzisiaj ukończą swoje prace i 
już dzisiaj popołudniu Rada najwyższa rospa- 
trzy decyzyę w Sprawie wniosku końcowego, 
Pertinax przyznaje w „Echo de Paris“, że poro- 
zumienie jest na dobrej drodze, jest jednak mniej 
optymistycznie usposobionym, Ďo w odstąpieniu 
od stanowiska niepodzielności terytoryum prze- 
mysłowego, łrancuska teza ucierpiała więcej, z 
nikeli angielska, 


Bnamienne doniesienie z Berna. 


Berlu. (E. E. Radio) Rada najwyższa saj- 
mowała się dziś (środa) przedpołudniem no- 
wym projektem rozgraniczenia Górnego Ślą- 
ska, przedłożonym przez rzeczoznawców. Tom 
prasy francuskiej jest dziś optymistyczny. 
Lloyd George żmienia swój dotychczasowy po- 
glad co do niepodzielności obszaru przemy 


słowego. 


Przed rozstrzygnieciem. 


Rzeczoznawcy ukończyli swe prace. 
Decyzya oczekiwana dziś przedpołudniem. 


Paryż. PAT. Havas. Sprawozdanie rzeczo- | 
znawców w sprawie podziału G. Śląska będzie | 
łdziś wieczorem przedstawione sprzymierzo- | 
nym. Sprawa ta będzie przedmiotem dysku- 
syi jutrzejszego porannego posiedzenia Rady 
najwyższej. 

Paryż. PAT. Havas. Rzeczoznawcy i wysocy 
komisarze koalicyi ukończą dopiero dziś 
obrady nad ustaleniem kompleksu gmin i okrę- 
gów miejskich na Górnym Śląsku, które nie | 
dadzą się podzielić. Wobec tego na posiedzeniu 
Rady najwyższej omawiano inne sprawy. 

Paryż. (E. E. Radio.) Około godz. 9-tej pra- 
ce rzeczoznawców zostały ukończone, wobec 
czego Rada najwyższa będzie mogla w dniu 
dzisiejszym (środa) dokonać łatwego wyboru 
pomiędzy proponowanemi liniatai granicznemi. 
Prawdopodobnie dalszych zmian w liniach 
sych nie podejmie. Przypuszczają, że Niem- 
cy otrzymają 55—60 procent spornego obszaru 
plebiscytowego, pozostała zaś reszta jego przy- 
padnie Polsce. 


Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: W sprawe 
wczorajszego posiedzenia Rady najwyżsaej pi-- 
sze „Excelsior“, że trójkąt przemysłowy będzie 
podzielony prawdopodobnie wedlug linii po- 
ciągniętej z północnego wschodu na południo- 
wy zachód. Th linia — pisze „Excelsior“ by- 
łaby najlepszą drogą do rozwinięcia trudności 
w kwestyi górnośląskiego centrum i byłaby też 
z tego powodu korzystną. ponieważ wykłuczą- 
łaby kwestyę wysłania posiłków. 


Procedura przy rozpatrywaniu opłsói rzeczoznawców 


Paryż. PAT. (Havas). Procedura przyjęta przem 
Radę najwyższą, która ma być przestrzegama w 
dyskusyi nad sprawą Górnego Śląska, polega na 
wezwaniu rzeczoznawców francuskich, zngieł- 
skich i włoskich do przedstawienia Radria naj- 
wyższej przygotowanego sprawozdania oraz da 
wyszczególmenia powodów l motywów, jakimi 
się kierowali rzeczoznawcy, przyznając odpowie- 
dnie terytorya Polsce. lub Niemcom. 


chęcią służenia państwu, brak energii, często 
dobrej woli w łagodzeniu i usunięciu tych fa- 
talnych nieporozumień i dyssonansów, jakie 
w przeciągu ostatnich kilku lat nagromadziły 
się niestety między społeczeństwem polskiem a 
żydowskiem, wprowadzenie zasady „divide et 


dzeniowego, owianego pełnym patryotyzmem i | 


impera“ w stosunku do stronnictw żydowskich, 
dziesiątki i setki drobnych ukłuć, poniżeń i 
upokorzeń, które same przez się są dla społe- 
czeństwa politycznie tak dojrzdfego, tak pełno- 
letniego, tak uświadomionego i na tak daleką 
tradycyę spoglądającego jak my, aż nadto bo- 
lesne, a urasiają w świetle systemu rzędowego 


= o - 


łe ni 


| 
nieznośnego zacieśnienia warunków bytu — | 
jakże to wszystko nazwać inaczej, jak ekster- 
minacyą? 

Dziesięciokrotnie zapewnialisiy na łamach 
ealej naszej rozgałęzionej prasy krajowej i nic- 
jednokrotnie, poczawszy od chwili Tymczaso- 
wej Rady Stanu poprzez sławne pierwsze po- 
siedzenie Magistratu warszawśkiego odrodzo- 
nej Polski, aż do uroczystych deklaracyj na- 
szych z trybuny pierwszego Sejmu odrodzonej 
Rzeczypospolitej wołaliśmy, że stoimy przy 
państwie, niezliczone razy w chwilach ciężkich 
dla naszego państwa stawaliśney w szeregu, 
czynem popierając zagrożoną nawę państwo- 
wą, świadomi, że spełniamy nic więcej jak 
tylko radosny obowiązek obywatelski, nie żą- 
dając odplaty, z całą serdecznością. społeczeń- 
stwa, które pragnie zyskać sobie uznanie ze 
strony gospodarczego narodu, z calą gotowo- 
ścią jako całość, podawaliśmy dłoń do twór- 
czej współpracy. 

Góż nas spotkało w odpowiedzi? Czasem har- 
da pogarda, najczęściej niechęć, zawsze podej- 
rzłiwość, nierzadko oszczerstwa a w najlep- 
szym wypadku postępowano z nami nie jak 
z uświadomionym, odradzającym się naw- 
dem 3 i pół milionowym, alę jak z masą nieu- 
formowaną, którą można wedłe kaprysu 
ugnieść, zgnieść, by ją później wyprzeć bez : 
oporu. 


W pierwszych miesiącach bytu państwowc- 
go milczeliśmy, świadomi tego, że państwo | 
ważniejsze ma sprawy. Dziś, gdy fundamenty 
państwa ma szczęście stoją już silnie, gdy 
skomplikowany aparat Rzeczyposjpońtcj się- 
gającej od Dynaburga po Orawę, od Kalisza 
po Równo w pełnym jest ruchu, załatwi”jąc ! 
wszystkie funkcye życia państwowego od naj- 
ważniejszych do najdrobniejszych, namı, uświa | 
Womionej części społeczeństwa żydowskiego 
milczeć dlużej nie wolno, jeśli sami nie mie- 
Mbyżrmy zepchnąć się do roli narodu pozba- 


J dlatego dobrze i słusznie uczynił V. Zjazd | 
Brganizacyi syonistycznej w Łodzi, przedkła- | 
Bając rządowi w tonie twardym i męskim gło- | 
ine: Oskarżamy, i 

I dlatego dobrze i słusznie uczynił zino, 

| 


| 


stało się zadość, bo apelem tym 
dowód, że mimo czarnej sytuacya | 
„iż zdrowa racya slanu, dążąca do! 
ia wszystkich obywateli a siąd do szczę- | 

cie calej Rzeczypospolitej, przecież się obudzi, | 
| 


nas 
dał 
iż 


Zjamd przez swoją deklasacyę ù rezolucye 
polityczne dał jednak jeszcze w innym kierun- 
ku dowód dojrzałości, 

Ogarnął jasnym i niezumąconym wzrokiem 


7 
i 
i 


ezone społeczeństwo żydowskie. I my jesteśmy | 
tego zdania, że w tej chwili wszystkie kierun- | 
ki, stojące czyto na stanowisku marodowem, ; 
czy to na stanowisku narodowo-religijnem | 
znależć muszą drogą wzajemnych ustępstw | 
wspólny mianownik y na zewnetrz, wspól- | 
ny mur, aby zakusy rządu, gdyby miał trwać 
w swym systemie, rozbiły się ọ zorganizowaną | 
wi społeczeństwa. Zjazd, choć rozbieżne na | 
nii Lo do lej kwestyi pojawiały się poglądy, | 
moaumiał jednak, że w chwili wspólnego za- | 
giożenia nie powinno żadnej partyi chodzić o 
preponderacyę nad inną, a tylko o wspólne, 
zjednoczone uzyskanie porozumienia ze spo- | 
łeczeństwem polskiem, o wspólne wywalczenie | 
ram rozwoju narodowego die calości, aby w. 
obrębie nich tem skuteczniej mogia się toczyć | 
godna walka o zwycięstwo kierunku jednego 
nad drugim. Jedi na Śląsku Gómym mażli- 
weim się stało mimo iak silnego mcietrzewie is 
yartyjnego zjednoczenie wanysikich kierunków 


i zumieniem się. 


NOWY ZERYPRR 


od PPS począwszy a na endecyi skończywszy | 
w jednolitej Radzie: Ludowej, to wszak czas 
najwyższy, aby społeczeństwo żydowskie, za- 
grożone w swym bycie, zjednoczyło się, bo tyl- 
ko pod tym warunkiem zrodzi się respekt prze- 
ciwnika przed nami, tylko pod tym warun- 
kiem rząd i społeczeństwo polskie uzna wre- 
szcie, że państwo winno się z natni liczyć, ja- 
ko z współczynnikiem twórczym. 

Chwila, w której społeczeństwo polskie zro- 
zumic. że interes państwa leży w skoqrdyno- 
waniu dążeń, miłości i pracy wszystkich oby- 
wateli, będzie godziną narodzin porozumienia 
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polsko-żydowskiego Do niego zaś prowadzj 
droga jedynie przez naszą jedność. 

Zrozumiał to w pełni V. Zjazd syonisłów, 
I tem dał dowód, że nie tylko dyagnozę umię 
postawić, ale 1 terapię wynaleźć. f 

I dlatego wypowiadamy %w tej chwili tytko 
dwa życzenia: Oby społeczeństwo nasze nare= 
szcie zrozumiało, że jedność czynu i programu 
na zewnątrz stała się postulatem chwili, oby 
rząd nasz, wczytując się w deklaracyę Zjazdu 
nareszcie przejrzał i pojął, że nie jest į nie mos 
że być zdrową Rzeczpospolita, gdy 8 i pół 
miliona jej obywateli woła: Oskarżamy! 


Mowa Brianda na posiedzeniu Rady najw. 


Paryż. PAT (Havas). Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu Rady najwyższej Briand omawiając sta- 
nowiske Francyi w kwestyi górnośląskiej, wska- 
zał na to, Że gdy przy pierwszych decyzyach w 
Paryżu o losie Górnego Śląska wyłoniła się kwe- 
stya granic, ezłonkowie konierencyi stanęli na 
stanowisku granie etnograficznych. Wówezas na 
mocy jednomyślnej uchwaly konfereneyi, przy- 
znano Polsce Górny Śląsk. Potem nastąpil ple- 
biscyt na terenie górnośląskim. Obecnie cały 
świat jest w tem zgodny, że glos rokoka jest 
równoznaczny z głoscm rolnika, Pewne wąćtpli- | 
wości nasuwają Się eo do głosów emigrantów. 
Stojąc na stanowisku etnogralicznem, trzeba przy 
znać, że głosy emigrantów nie znaczą tyle, co 
głosy miejscowych mieszkańców, gdyż emigranci 
mieszkając poza kraje'n, mniej są jego losem za- 
interesowani. Na 200.000 emigrantów głosowało 
180.000 za Niemcami, Jeżeli bada się ogólny wy- 
nik głosów, to wynika z niego, że Niemcy mają 
większość ma zachodnim terenie, a Polacy na 
wschodnim. Z punktu widzenia grograficznego 
taki rozdział jest możliwy, Z puuktu widzenia e- 
kqnomicznego okazało się, żę w części polskiej 
terenu spornego w różnych centrach znajdują się 
Niemcy. Gruprtjąc ich stwgrzono Sztucznie trój- 
kąt przemysłowy, który jest sztucznym tworem, 
Jeżeli chce się tworzyć całość ekonomiczną te- 
renu, to z ptuktu widzenia przemysłowego jeat 
tylko jedna taka całość, fo jest tale zagłębie prze 
myslowe, Tam więtszość 30.000 głosów oświad- 
ezyła się za Polską, Projekt Anglii oddaje 70% 
polskich głosów Niemcom, podczas gdy 11% nie- 
mieckich Polsce. Lloyd George podniósł dzisiaj 
przedpołudniem, że abv utrzymać przy życiu tak 
zwany przemysłowy trójkąt, koniecznem jest przy 
łączyć do Środowisk przemysłowych gminy wiej- 
skie. Jeżeli to się stanie, pozostanie trójkąt! ni- 
czem więcej, jak enklawą polskiej masy. Jeżeliby 
nie mogło przyjść do porozumienia, byłoby to nie 
oblicza!lnem. Rząd francuski zdaje sobie dokła- 
dnie z iego sprawę i wadal te kwestye Rząd 
irancuski jest przekonany, że jednomyślność ; do- 
bra wola sprzymierzeńców doprowadzą do tego, 
że znajdzie się rozwiązanie sprawy górnośląskiej, 
kióre odpowiadać będzie posłanowieniom trakta- 
tu poł. „owego, jakoteż i wynikom plebiscytu. 

Następ: 'e emawiał włoski premier Bononi, 
który traktował problem z punktu jurystycznego 


dadzą się pogodzić i wystąpił za obopólnem poro- | 


Japoński zastępca wypowiedział się w tym se- | 


ł 


| i oświadczył że francuska i angielska teza nie | 


mym duchu i oświadczył, że konieczne jest por 
zumienie, aby utrzymać jedność koalicyi. 

Zastępca Stanów Zjednoczonych nie wziął wcę- 
le udziału w dyskusyi, 


Prasa angielska o problemie górnośląskim. 


Londyn. PAT. Ag, Favasa donosi: Prasa am- 
gielska przyjęła na ogół z uznaniem ex Liloy- 
da Georgea, wygloszone na konferencyi Rady 
najwyższej. Dzienniki wyrażają nadzieję, że mo. 
wa premiera angielskiego znacznie poprawiła sy 
tuacyę. Jedynie „Times“ pewne zastrzeż6« 
nia i stwierdza, że szybko i skrupulatnie prze 
prowadzone przez rzeczoznawców obliczenia, ma 
ią znaczenie podrzędne w porównaniu z zasadni- 
czą kwestyą, jaką jest różnica istniejąca między 
tezą angielską a francuską, 

Londyn. (E. E). „Times“ piszą, że przyznanie 
Polsce bogatego zagłębia przemysłowego unieme= 
żliwi Niemcom Wypełnienie przez nich zaciągnię- 
tych w trakiacie pokojowym zobowiązań. Sprae 
wa wikła się jeszcze bardziej przęz to, iż równo= 
cześnie Francya zdradza zamiar zajęcia zagłębia 
Ruhry. Tego rodzaju przeprowadzenie sankcyj 
pozbawiłoby Europę dobrodziejstw pokoju na 
przeciąg kilku pokoleń. Rada najwyższa powinna 
zdawać sobie z tego sprawę. 

Paryż. (E. E.). Prasa angielska ogranicza się 
do podkreślania niezmiernej wagi sprawy górno- 
śląskiej i tredności, na kióre napotykają dele- 
gaci przy trudnem zadaniu pogodzenia sprzecz- 
nych punktów widzenia Francyi i Anglii Prasa 
francuska przypuszcza, że dzienniki angielskie 
podtrzymywać będą tezy Lloyda Georgea. 


ji Stuart usprawiedliwia Niemców. 


Paryż. (E, E). „Temps“ dcnosi, że angielski 
rzeczoznawca, sir Stuart, miał odwagę oświad- 
czyć na posiedzeniu Rady najwyższej, że Niemcy 
zmuszone były gromadzić swe wojska na granicy, 
górnośląskiej celem koniecznej obrony przed po- 
wstańcani polskimi Niemcy — mówił dalej sir 
Stuart — nie chwycą nigdy za broń, o iłe nowe 
powstanie polskie nie zmusi ich do tego. 


Kłamiiwe wieści. 

Wiedsń. (E. E.). Warszawski korespondent 
„Neue Freie Presse' donosi, jakoby warszawski 
korespodcut „United Telegraph“ dowiedział się 
we wpływowych kołach poselskich, źe możliwem 
jest wyrzeczenie się przez Polskę Górnego Slg- 
ska za cenę pewnych gospodarczych koncesyi. 


* Echa decydulących obrad paryskich 


na Górnym Slasku. 


Odezwa Zwiazku powstaśców do Rady najwyższej. | 


Bytom. (E. E.) Związek powstańców górno- | 
śląskich wydał obszerną odezwę do Rady naj- 
wyższej wzywającą ją do rozwiązania sprawy 
górnośląskiej zgodnie x traktalem wersalskim 
i wynikiem plebiscytu. Odezwa domaga się 
przyjęcia granicy Odry, jako linii granicznej | 
pomiędzy Polską 2 Niemcami. Odezwa kończy 
się wyrażenicm nadziei, że 'hada najwyższa 
uzna uzasadnione żądania ludu górnośląskie- | 
go, wyrażone w powyższej odezwie. 


fiurączkówa działalność niem, organizacyi bojowych. 


Bytom (E. E.) Radio. W przemysłowym okrę- 
gu Sląska panuje ogromny niepokój. Tajne orga- | 
misacyś niemieckie gorączkową dzia- | 
ialnoóć eslam piuygotowania sią de cbrojnego 


== 


wystąpienia na wypadek, gdyby projekt angieł: 
ski eo do przyłączenia okręgu przemysłowego do 
Niemiee nie doszedł do skutku, 

Bytom, (E. E). Wśród ludności niemieckiej w 
Bytomiu panuje wielkie zdenerwowanie, wvrwo- 
łane obradami Rady najwyższej. Grupy przecho» 
dniów groiuadzą Się na ulicach. Konna policya 
anielska rozpędza tłumy. Do poważniejszy cda 
zaburzeń nie doszło. 


Napad bojówki niemieckiej na oddział angielski 

Bytom. PAT. W niedzielę przyszło do valkż 
między niemiecką bojówką a anglikani w Bqe 
cianowicach w pow. Oleskim, 

Bordeaux. PAT. Radio, Odział angielski 
który koło Bocianowie zaatakowałi Niemcyy 
patrolował na terenie, gdzie była ukryta brońu 
Niemcy zmusii oficera angielskiego do zła 
żenia broni i uwięzili go, 
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ię ró nietnści do Pld? 
Kraków, 11 sierpnia. 

Niedawno wrócił ze Stanów Zjednoczonych 
pos. Stanisław Głąbiński, leader narodowej de- 
śnokiacyi, który wspólpracownikowi „„Kuryera 
Poznańskiego" udzielił znamiennych wyja- 
imień o stosunku wpływowych sfer amerykań- 
skich do sprawy górnośląskiej. 

Omawiając powyższy problem, siłą rzeczy 
poruszył pos. Głąbiński stosunek Stanów Zje- 
dnoczonych do Polski w ogólności, 

Przywykliśmy w enuncyacyach o podobnym 

i napotykać na argumentacyę, któ- 
ka, jako źródło nieufności zagranicy do Polski 
podaje zazwyczaj przyczyny nieistotne, często 
mrojone, obliczone na efekt demagogiczmy i na- 
strój ulicy. Posłuchajmy jednak, jakie motywy 
Hotychczasowych niepowodzeń Polski na te- 
renie amerykańskim podaje działacz endecki. 

Oto dowiadujemy się, że Ameryka, jako kraj 
twórczej pracy ..pragnie widzieć i w Polsce 

mnik pokoju oraz pracy cywilizacyjnej na 
Wschodzie Europy". ‚Wszystko zaś, co stwa- 
rza pozór, że Polska objawia niechęć do pra- 
oy i gospodarności — wywodził pos. Głąbiń- 
ski — zraża do nas opinię i społeczeństwo ame 
rykańskie'. Opinia powyższa przywódcy en- 
deckiego, a więc przywódcy stronnictwa, któ- 
re z kuźni swych oszczerstw demagogicznych 
rzuciło upiorną legendę o anonimowem mo- 
carstwie i jego wpływach na terenie polityki 

i rodowej, jest tak znamienną i do- 
sadną, że trudno dziś o lepszy dowód, by 
stwierdzić, jak kuleje owo klamstwo, wysłane 
av świat z arsenału Smogorzewskich i tow. Przez 
długie trzy lata wmawiano nieznużenie w spo- 
łeczeństwo polskie urojone niebezpieczeństwo, 
aż tu nagle przywódca stronnictwa, które jest 
magna pars tej roboty, jednem nieopatrznie 
mypowiedzianem zdaniem obala ten z tak mo- 
zolnym wysiłkiem wznoszony gmach kłamstw 
1 legend. A więs zagraalca nie jest niezadowo- 
fona z Polski, bo chcą tego ,.anorimowe mo- 
carstwo” czy iune urojone „potegi“ międzyna- 
rodowe, ale nieufność jej rodzi się z „pozoru, 
że Polska cbjawia niechęć do pracy i gospo- 
darności', że nie stała się jeszcze „czynnikiem 
pokoju oraz pracy cywilizacyjnej na wscho- 
dzie Europy“. Znaleźliśmy się wreszcie u wła- 
ściwego źródła naszej niemocy na arenie za- 
granicznej, naszych Klęsk i niepowodzeń na 
terenie międzynarodowym. W tej więc chwili 
staje się aktualnem pytanie: Gdzież jest ogni- 


ROMA BRIENNE 


sko owych sił, które nie pozwndajź; by „Polska 
stała się „czynnikiem pokoju i pracy cywili- 
zacyjnej na wschodzie Europy?" Kto w Polsce 
pokojowi gwałt przeciwstawia, kto bojkot pro- 
paguje i nienawiść sieje? Kto ucisk mniejszo- 
ści narodowych chce polską racyą stanu uczy- 
nić? Kogo w Polsce każda nowozałożona szko- 
ła żydowska, białoruska, ukraińska czy nie- 
miecka o atak szału szowinizmu przyprawia? 
Gdzie — pytamy więc — żródło owej niemocy 
naszej, skąd czerpią swe soki żywotne owe złe 
moce, które Polsce nie pozwoliły dotąd stać się 
„czynnikiem pokoju i pracy cywilizacyjnej 
na wschodzie Europy?" Leader endecyi nie za- 
dał sobie tego pytania, bo inne pilniejsze zaga- 
dnienia, oczywiście partyjne, ściągały na sie- 
bie uwagę jego i rozmowoy „„Kuryemm Po- 
znańskiego”, 


sir 3 


Ale i z lej części wywiadu dowiadujemy się 
o interesujących szczegółach nieuiności zagra- 
nicy do Polski, ale tym razem polskiej za- 
granicy. Oto nie tylko „Żydzi amerykańscy są 
z Polski niezadowoleni, niezadowołone jest i. 
uchodźtwo polskie w Ameryce. Nie interesują 
nas przyczyny owego niezadowolenia w oświeu 
tleniu pos. Głąbińskiego, wystarcza nam Boa 
wiem sam fakt nieufności i niezad nii 
fakt stwierdzuny przez pos. Glabińskiego, Tak 
to ginie od miecza, kto mieczem wejuĵe. Zu= 
sługą będzie pos. Głąbińskiego, że sam odaig- 
nił całą nagość kłamstw endeckich i przyczy» 
nił się do wyjaśnienia owego dła wszystkich 
dziś w Polsce, prócz endecyż, rozwiązanegi 
już zagadnienia: Gdzie źródło niuutności mia 
granicy ku Pałsce? 


Rezelucye polityczne V. Zjazdu syo- 
nistów polskich w Lodzi. 


1) V. Zjazd syonistów polskich  solidaryzuje 
się z uchwała, przyjętą na ostatniem posiedzeniu 
Konitelu Wykonawczego Wszechświatowej Or- 
ganizacyi Syonistycznej 
o ponownem zorganizowaniu icgionu żydowskiego 
celem zabezpieczenia obrony życia i mienia ży- 
dowskiego w Palestynie. Zjazd oświadcza uro- 
czyście, iż syoniści polscy gotowi są do wszełkich 
ofiar dla poparcia Egzekutywy w wykonaniu po- 
wyższego zadania Na wniosek del. Krausa Zjazd 
wyraża gorące uznanie Zabotyńskiemu, twórcy 
legionn żyd. s 

2) V. Zjazd organizacyi syonistycznej w Polsce 
stwierdza, iż 
rząd wytęża swe sily dla uciskania kulturalnego 

i gospodarczego życia Żydów, 
uniemożliwiając ludności Żydowskiej korzystania 
z prawa koalicyi, uznanego przez Konstytucyę i 
Traktat Wersalski, 

3) V. Zjazd organizacyi syońskiej w Polsce 
stwierdza, iż rząd albo bezpodstawnie odmawia, 
albo też odwleka w nieskończoność 
legalizacyę kulturalnych, sportowych, ekonomi- 
ocznych a nawet fiłantropijnych stowarzyszeń Ży» 
dowskich o charakterze narodowo-żydowskim, 
nie bacząc na miesięczny termin legalizacyi, prze- 
widziany w ustawie. 

4) V. Zjazd organizacyi syońskiej w Polsce 
podkreśla, że rząd systematycznie zamyka istnie- 
jące już mnarodowo-żydowskie stowarzyszenia 
hądź na zasadzie różnych zmyślonych zarzutów, 
hadź nawet nie podając przyczyn, bądź też przez 
rekwizycyę ich lokalów. 

Widząc w powyższej działalności rządu akt 
systematycznej polityki eksterminacyjnej, zdaża- 
jącej do zupełnego zadławienia narodowego życia 


syońskiej zed Polsce 
w Tymcz. . Rady 
Narodowej do podjęcia kroków celem zwołania 
ogólno żydowskiego Zjazdu w Polsce, 
na którym Klub Sejmowy przy Tymcz. Żyd. 
dzie Narodowej, jak również sama Tymcz. 
Rada Narodowa złożą sprawozdanie ze 


rym e prawo wy: 
bieranta do Sejmu, winni otrzymać możność bra” 


żydowskiego 
w Bejme przynosi niezmierne szkody naszym 
interesom w walce o nasze prawa, Wobec tego 
ogłasza Zjazd jako najdonioślejsza hasła wybor- 
czo 


zmierzającym 

należytej reprezentacyi w 
dlug ich liczby w kraju, przez utworzenie małych 
okręgów wyborczych lub inne kombinacye g© 


8. Z. AGNON. 


Gdy chasyci kradnie... 


Nawiązując do omówienia we wczoraj- 
szym felijetonie twórczość młodo-hebraj- 
skiego pisarza Agnona, podajemy poni- 
żej urywek z większego utworu Agnona. 

Pewnego razu przybył do Maggida Koźnickiego 
jeden z jego najznaczniejszych chasydów. Był to 
człowiek mądry i wybitny, ale mądrość jego po- 
magula mu zaledwie do kłepania ciężkiej biedy. 
Prosił więc Rebego o światłą radę, w jaki spo- 
dób mógłby wyżywić swą rodzinę? „Widzę — 
rzekł Rebe — że niemasz szczęścia pó hang w 

ie. Masz je jednak w innym kierunku, i 
Roc e tak, że z łatwością mógłhyś dojść 
do ogromnego majątku“. Tyle tylko powiedział 
Rebe i zamilkł Wzruszony chasyd błagał go, aby 
mu wyjaśnił sens tych słów. „Cóż z tego, že ci 
go wyjawię — rzekł Rebe — wiem, że nie zaj- 
miesz się tem w żadnym wypadku”. „Bieda moja 
jest tak wielką — odparł chasyd — że nie omie- 
<zkam niczego, coby mi pomódz moglo“. „D'O 
brze więc — rzekł Rebe“ — wyjawię ci poprze- 
«lnie moje słowa. Wiedz, że będziesz miał nad- 
zsyczajnę szczęście — w złodziejowaniu!" „Jak- 

mógłbym zrobić coś, co się sprzeciwia przy- 

-niom Stwórcy? — wyszeptał struchlały cha- 

| „Mówiłem ci z góry, Że nie zechcesz tego u- 

u ić — odrzekł Rebe — ale widzę, że nie bę- 


jał, w domu nie było kawałka chleba. Cały dzień 
rozlegały się szlochy głodnych dzieci i żony. 
Widział biedak, że nie ma ralunku i przypom- 
nial sobie słowa Pisma św., że dla ocalenia ży- 
cia wolno nawet grzech śmiertelny popełnić. I tej- 
że samej nocy Zakradł się z krwawiącem sercem 
do jednego z sklepów, wyjmując jednego dukata 
na chleb dla rodziny. A w myśli postanowił wzró- 
cić go właścicielowi, skoro tylko Bóg mu dopo- 
może. —s Gdy następnego dnia njrzał właściciel 
sklep swój otwarty, wykrzyknął przeraźliwie: 
„Jestem żebrakiem! Jestem żebrakiem!“ Wszedł- 
szy jednak do sklepu, ujrzał ze zdumieniem, że 
towar leżał nietknięty, natomiast kasa była o- 
twarta. Znowu zaczął krzyczeć: „Jestem żebra- 
kiem“. W kasie bowiem było dażo pieniędzy i ku- 
piec sądził, że dlalego to zrezygnował złodziej 
z towaru. Jakżesz było jego zdumieniem. gdy 
ujrzał, że pieniądze z wyjątkiem jednego dukata 
leżały w kasie tak nietknięte, jak je zostawił. 
Wiadomość o cudownej Kradzieży rozeszła się 
lotem błyskawicy po całem mieście. Nikt jednak 
nie umiał wytłumaczyć tej dziwnej kradzieży. 
I tak Żył chasyd wraz ze swą rodziną w niedo- 
statku, chroniąc się tylko od Śmierci głodowej. 
Wreszcie chleb się skończył i siedzieli znowu 
wiele dni o głodzie Aż pewnej nocy otworzył 
chasyd sklep, wyjmując znowu jednego dukata 
na chleb dła rodziny. I tak powtarzało się wiele 
razy. Zdumieni mieszkańicy miasteczka nie umieli 
sobie wytłumaczyć tego dziwu. Ustanowiono 
straże naprzeciw każdego sklepu, ale złodzieja 
nie schwytano, jak ta przepowiedział Kożnicki 
Maggiel chasydowi, że w złodziejowaniu cudów 
dokona. Wieść o tem doszła do hrabiego, wh- 


ściciela miasteczka, który nie mógł : 
że tak licznym strażom nie udało się ująć zło: 
dzieja. Cóż więc uczynił? Noc w noc wychodyii 
na straż sam w własnej osobie w skromne suk- 
nie dla niepoznaki ubrany, ale hikogo nie spo- 
strzegł Gdyż w tym czasie było jeszcza 
chleba w domu chasyda i dopiero gdy wyszedł 


nie jak zwykle wśliznąć do sklepu. firahia zan- 
ważył jednak otwierającego sklep chasyda i gdy 
ten z kasy wyjmował dukata — chwycił go za 
rękę. „A tuś mi złodzieju dukatów! — 
„Nie ujdziesz mi teraz. Pójdziemy do liraliego 
i zobaczymy jaki wyrok wyda”. cha- 
ayd zaczął prosić, aby go puścił, 


hrabia — dopóki cię hrabiemu nie oddam, a om 
niech z tobą zrobi co zechce”. A gdy zrozpaczony, 
chasyd zaczął szlochać i włosy rwać, dodał: „Wi- 
dzę, ża masz nadzwyczajne szczęście do kradzie- 
ży. Puszczę cię wolno, pod warunkiem jednak, Pe 
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1 
motryi wyborczej, mające p' sthiem: na | 
RA zmniejszenie łiczby przedatawicieli "ydow 

8) V. Zjazd stoi na stanowisku, is vinien bhyi | 
Wys OWadziny 
system lączeniu rószt wyborczych z oałogo kraju. 
REZGLUCYA W SPRAWIE POROZUMIENIA 
% 1NNEMI MNIEJSZOŚCIAMI NARODOWEMI 

w okryęgacii wyboruzych o mieszany ludæceai 
wiuni Żydzi puy wyborach «Geo Słjmu i Benatn , 
wec w porozumienie z innami zmiejsaośniami 
Daroduw emi, 

RZZGLUCzra O WNIESIENIU DO SEJMU PRO- 
JERTÓW UŃJSAW C BZKOLNICTWIE I OMi- 
KACE 

9) V. Zjazd wzywa syońakich posłów sejmo- 
wjch «3 poczynienia kroków, by jeszcze w jesien- 
ucj sesyi Sejmu wniesione Ryły projekty ustawy 
o szkoleiciwie żydowsakiem oraz o gminacii ży- 

wakich w Polsce, które winne być zbudowane 
w ducka naszych damokratycznych i narodowych 
zadaż. 
po wa 
SPRAWY POLSKO-ZYDOWSKIE. 


Znamienne dementi. 


Bukareeat (LBK). W awiązsi z wiadomością- 
A o tkiowsaćh antyżydowukich w Polsce, urzą- 
dzanych „Alązaków”, ukazało się w „Ende 
Fondain Roumaine” i ionych pismach rumuńskich 
nasiępujące zaprzeczenie poclaxizące x: Warsza 


WA gea ze źródeł niemieckich, 
© rzekomem iniernowaniu przez bylych poweiań- 
ców 100 Zydów w obozie w Szopienicach nie ma 
żadnej podstawy Fałacywą jest również wiado- 
met 2 pruedladowauian Żydów przez byłych po- 
wstańców górnośląskich. Śledztwo wyiszało, że | 
w Częztohbowie miało miejsce tylko kilka niema- | 
emych incydentów, między powstańcami a kupca- 
pa! żydowskimi w sprawie kursu waluty”. (Nie- 
stety, powytara dementi mie usuwa faktu nie u- | 
gtających wykroczeh antyżydownkich — Red.). 


Gibedowa ekonomia żydostwa polskiego. 


Nowy Jork. (ŻBK). Na ostatniem posiedzeniu 
| 
| 
! 
i 
j 
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Gelatu oprenowano projekt gozjodarczej odbudo- 

my żydów w Polsce, któryto projekt w aajbliż 

wym trasie zostanie przeprewańnwyu. Przed- 
nastepujacy: 

funduss milona dolarów, % 


7 nibe FIA ; udział w kapitale | 
obisczjąc é 10—20 procent | 


emy. Za podstawą w pracy służyć będą | 
— Boże mnie chroń — złodzie | 


jednego dukata biorę, choć pize- 
ukraść". Ale hrabia był 
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| nistrem pracy Tranku. Delegat omówił z mini 


| hrabia do siebie starszyzną miasta i pokazując 
, z najzacniejszy: 


| 
i pudea — rzekł hrabia i posłał po chasyda, i 
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NOWE BZIŁEXNIE 


o PIEEERE WE SERA te 


zydowskię kase pożycziowe i kooperatywy " 
Poluce, kióre działać bedą w oddzielnych okrs- | 
uach (lwowski, krakowski, warszawski, brzeski, 
niałetocaj, wileński i rówieński), 


| 3 PALESTYNY. | 
| 
| 


Payjazd teiegacyi arabskiej do Londyn. 

L- Wiedeń. (Telefonem). Z Londynu dono- 
szą: Przybyła tutaj delegacya kongresu arab- 
skiego. Charakterystycznem jest, że cała prasa 
lulejsza, nie wyłączywszy „„Morniną Postu“ 
przyjazd ten przemilcza. 


W obronie prawdy. 


Konstantynopol. (2BK.). Kierownik tutejszego | 
urzędu palestyńskiego dr. Tiemkin upoważnił nas 
do oświadczenia, że zarzu* bolazewizmu przeciw 
chalucom oszakującym wyjazdu do Palestyny w 
Konstantynepoiu podniesiony przes Najwyżrzego 
Komisarza Herberta Samuela podcana przyjęcia 
Waad Leumi jest zupelnie nieuzasadniony. Puzo- 
staje on w sprzeczności z pisemną deklaracyą 
majora Morrisa odnośnie do perluatracyi chalu- 
ców. W raporcie z dnia 23 lipea wyslanym przez 
majora Morrisa do konsulatu angielskiego nie ma 
ami jednego słowa o bolszewiżimnie lub czemś po- 
dobnem. Odpis tego raportu znajduje się w po- 
siadaniu urzędu palestyńskiego w Konstanlyno- 
polu. 

W raporcie swym major Morris oświadczył 
wyraźnie, że chalucom tym jedynie z tego powo- 
du odmówiono wizy do Palestyny, gdyż nie roz- 
porządzają odpowiednimi funduszami, jakoleż nie 
ma obecnie widoków, by mogli znaleść pracę W 
Palestynie Major Morris zwiedził kwatery chalu- 
ców i bardzo pochlebnie wyraził się o pionierach 
żydowskich. Wreszcie przyrzekł Morris, że po 
swoim powrocie do Konstantynopola udzieli wizy 
i pozostałym chalutom. | 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 
Zjazd syoński w Austryi 


Ł. Wiedeń. (Telefonem). W niedzielę rozpo- 
czną się we Módlingu obrady syońskiego zja- 
zdu prowincyonalnych miast Austryi. | 

ł 


Swiatowa konferzycya akademików syońskich. 


Karlsbad, Dnia 28 sierpnia nastąpi w Karlsba- 
dzie otwarcie światowej; konferencyi syonistycz- 
nej młodzieży akademickiej Każdy kraj posiada 
jeden głos bez względu na ilość delegatów. 


O matoralizacyę uchodźców żyd. w Rumuni. 


Bukareszt. (ŻBK.). Bawiący obecnie w Rumunii 
delegat federacyi Żydów ukraińskich w Ameryce 
inżynier Testelbaum odbył konferencyę zZ mini- 
strem spraw zagranicznych Take Jonescu i z mi- 


strami położenie żydowskich uchodźców z Ukrai- 
ny i informował się, czy byłoby rzeczą możliwą 
uchodźcom, którzy znaleźli już pewną egzysten- 


nozkazał lokajowi wypić ją, a gdy ten się wzbra- 
niał i żadną miarą nie chciał herbaty wypić, bra- 
bia dał ją psu, który natychmiast po wypiciu 
zdechł. Do wykonania sądu nad winnymi, zwołał 
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czapkę, zapytał, czy wiedzą — kto jest jej wła- 
ścicielem? A gdy radni poznali do kogo czapka 
należała, wtedy hrabia oświadczył, %e właściciel 
tej czapki jest owym tajemniczym złodziejem du- 
katów Zdumieni rajcowie zawołali jednogłośnie: 
„Panie nasz! To niemożliwe, gdyż wiadomo | 
wszystkim, Że jest to człowiek uczciwy i prawy, | 
uazony w Piśmie św, a przytem należy do jednej | 
i ch rodzin w kraju". „Zaraz się 


złamanego zu- 
— Oto On, sprawiedli- | 


należy cala 


wygrana do ciebie, mnie bowiem żeś 


| mó uratował życie. Jeżeli jednak chcesz, możemy 
| głę podzielić po pałow.a —- i tak się s'alo ku zbu- 


śowanio , btórzę chwałę lego siarzemia 
` mogły ge Świecie rownośli. | 
s (Z behr. tam. G, Ko. | 
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czę gospodarcza w kumunu ałatwić naluraizde 
cyę Minister pracy przyrzekł, że wystara si: dle 
achodzców o odpowiednie zajęcie, co się ly zy 
sprawy uniurulzacyi, to wchodzi ono w Zasieś 
kompełency: ininislersiwa spraw wewnętrznych 
Przyrzek: jednak interweniować w lej sprowie 
na rzecz uciiodźców. Take Jonescu wskaza! us 
ludzkie i gościnne traktowanie nieszczęśliwych = 
chdźćów przez rząd rumuński, który pozatem nią 
jest w stanie nic wiecej zrobić. Inne narody ma* 
szą — zdaniem ministra -- spieszyć rówież 8 
pomocą żydowskim uechodźoom. 


Z RUCHU ANTYSEMICKIEGO. 


Sawinkow usprawiedliwia się. 


Onegdaj zamieściliśmy telegram z Paryżą 
donoszący ọ nowej fali pogromowej na Biało« 
rusi. Telegram głosi, że „ruchem pogromo« 
wym kieruje organizacya „Ligi obrony ojczy« 
zwy i wolności”, ua czele której stoi Borys Sm 
winkow. Obecnie zaprosił p. Sawinkow któr 
stałe przebywa w Warszawie, współpracowni 
ka „Najer Hajntu“ na dłuższą rozmowę, « 
której starał się oczyścić z zarzutów, jakie się 
Pemp niemu podniosły w prasie żydoww 
skiej. 

Przedewszystkiem tedy oświadcza n. Sawin= 
Kow, że w armii Bałachowicza, do której wstą- 
pił celem wzięcia czynnego udziału w walce 
© wyswobodzenie Rosyi z jarzma bolszewickie- 
go, nigdy nie miał istotnego wpływu, bęuąe 
tylko szeregowcem w jednym: z pułków kawa 
leryi. Łiczono się jednak z jego zdaniem, o ik; 
nie kolidowało z rozkazami komendy polskieb, 
której Bałaehowicz podlegał. Toteż niejedno% 
krotnie interweniował w sprawie ukarania żoł< 
nierzy, którzy, brali udział w rozbojach, co 
może p. Sawinkow wykazać oficyalnymi do- 
kumentami. Dokumenty te, których na razie 
nie można nigdzie oglosić, dowiodą, zdaniem 
p. Sawinkowa, w dostateczny sposób bezpod- 
stawności zarzutów, czynionych mu z powodu 
rzekomych przekonań antysemickich. Zarzuty 
te są śmieszne, chociażby ze względu na to, iż 
jedyny syn p. Sawinkowa urodził się z matki- 
Żydówki. 

O Bałachowiczu powiada p. Sawinkow, że 
„pomimo jego dziwactw, jednak jest człowie- 
kiem głęboko idemokratycznym(!!) Natom.nst 
tak dalece pozbawionym jest charakteru i tak 
ulega wpływom ubocznym, że niebezpiecznie 
jest wogóle z nim się wdawać”. 

Co zaś dotyczy obecnej sytuacyi na Białoru - 
si, zaznacza p. Sawinkow, że bandy pogrom- 
czyków tam grasujące, nic nie mają wspólnego 
z Ligą obrony ojczyzny i wolności”, Zdarzały 
się nawet wypadki jeszcze za czasów pochodu 
Bałachowicza, że oficerowie jego armii ostro 
występowali przeciwko pogromom,  kicrująs 
się uczuciem ludzkości, a powtóre, rozumic jąc, 
że pogromy są nieszczęściem nie tylko dla ży- 
dów, lecz także dla sprawy wyswobodzenia 
Rosyi. P. Sawinkow zapewnia, że gdyby któ- 
ryś z żołnierzy, podlegających „,„Lidze” dopu- 
ścił się jakichkolwiek zbrodni wobec ludności 
żydowskiej, zostałby natychmiast  rozstrzela- 
nym. W dalszym ciągu rozmowy wspomniał 
p. Sawinkow żydowskie drużyny bojowe. któ- 
re, idąc reka w rękę z armią rosyjskich pow- 
stańców, wiele poniosły zasług około sprawy 
wyswobodzenia Rosyi. 

„Rozumiemy dobrze ~- zakończył rozmowę 
p. Sawinkow, -— że od stosunku ludności ży- 
dowskiej do nas, zależy powodzenie naszej 


| sprawy. Na naszem sumieniu nie zacięży ży 


dowska krew i lay żydowskiel", 


| Acdministracya „Nowego Dziennika% 


poszukuje rutynowanege 


buchaltera -bilanisty. 


Zgłoszenia osobiste od 4 do 6 popołudnie 
Posada saroz do objęcia 
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Przegiąci polityczny. 
Przyszłość Kiajpedy. 

Traktat wersalski odkłada rozstrzygnięcie lo. | 
Rów zakątka pólnocno wscholniego Pui eche 
dnich na później, zadawalając się w ari. 9 ogólną 
decyzyą, że „Niemcy zobowiązują się uznać Ba. 
alanowienia, które powezmą co do tego teryto | 
tyum główne mocarstwa sprzymierzone", Ze l 
względu ne ciągle odraczanie decyzyi ze siicny 
kierowniczych czynników Fntenty | utrzymywa- 
mie prowizoryum uchwaliła rada mieiske Klai 
pedy następującą rezolucyę: 

„Większość ludności kłajpedzkiej pragnie a- 
trzymać teren Kłajpedy jako samodzielną jednoat- 
kę państwową. Teren ten, znajdując się pod pro- 
tektoratem francuskim, rozwinął się pomyślnie i 
ma najlepsze widoki na przyszłość. Oczekujemy, 
że konferencya przed wydaniem poatanowienia o 
łosie terenu klajpedzkiego zechce wysłuchać jego 
przedstawicieli. Dlatego prosimy, aby pozwolono 
posłom miejskim wybrać swych przedstawicieli 
Da konterencyę". 


Posiew wersalski. 


Viscount Bryce otworzył swój wykład w in- 
stvtudie pof!ycznym we „Wiliams College" | 
następującymi refleksyami: Traktat uż 
zasiał posiew przyszłych wojen i niema teraz 
giemniejszej i grożniejszej chmury zwiastują- | 
tej nową burzę, niż ta, która zawisła nad brze- | 
gami Renu. Europa ma wiele miejsc chorych 
i najmniejsze podraźnienie jednego z nich mo- 
że doprowadzić do zbrojnego konfliktu. W dal- | 
szym ciągu zestawia dyplomatów ałianckich 
na konferencyi pokojowej wersalskiej z auto- 
rami traktatu zawartego na kongresie wiedeń- 
z dk AC 


KRONIKA. 


Kraków, '11 sierpnia. 
MANIFESTACYA ROBOTNIKÓW W KRAKO- 
WIE. 


krakowskim zebrały się kilkutysięczne tłumy To- 
boinikow, aby zamaniiestować przeciw szaleją- 
cej drożyźnie. Wiec zwołany został przez kra- 
kowską Radę robotniczą P P. S. Do zebranych 
przemówiło kilkn mowców, którzy podnosili nę- | 
dzę proletaryatu i stanu urzędniczego z powodu 
awrastającej z każdym dniem drożyzny oraz za- 
łądali przywrócenia deputalów, odebranych z | 
| 
l 
| 
l 
| 


| 
Wczoraj o godz. 5-tej popołudniu na Rynku | 
| 
| 
| 


chwilą wprowadzenia wolnego handlu. Po prze- 
mówieniach zebrani uformowali się w pochód 
demonstracyjny, który udał się przed gmach ma- 
Bistratu. Podczas gdy deputacya wiecujących 
przedstawiała prezydyum miasta swe postulaty, 
u balkonu przemawiali do tłumów okolicznościo- 
wi "mówcy. | 
W biurze prezydenta miasta delegacya przed- | 
wtawlia krytyczne położenie szerokich mas robo- | 
łniczych i urzędniczych, domagając się od prezy- | 
dyun miasta poczynienia energicznych kroków u 
rządu, zinierzających do przywrócenia deputatów | 
i wyrównania “zaległości, oraz przyznania kre- 
ytu dja kooperalyw na czas przejściowy. gdyż | 
wolny handel został wprowadzony bez żadnego | 
przygotowania, W odpowiedzi prezydent Federo- | 
Wicz przyrzekł spełnić przedstawione mu postu- | 
łaty, począm wiceprezydent dr Bobrowski ga- | 
znaczył, że usilnem staraniem jego jest utrzyma- 
nie deputatów. Wstrzyrhanie ich wydawania dla 
% tysięcy Judzi w Krakowie musiało przyczynić 
wię do podrożenia artykułów spożywczych. Pań- 
stwo winno jeszcze 145 wagonów zboża i 15 wa- 
Bonów kaazy dla ludności Krakowa. W tej spra- | 
wie przesłało prezydyam miasta memoryał do | 
tządu, a wiceprezydent dr Bobrowski zwrócił się | 
delegraficznie do ministra aprowizacyi z żąda- | 
niem wydania deputatów dla ciężko pracujących | 
ža sierpień. Sytuacya jest poważna, Prośba o,u- | 
tyskanie kredytu została bez odpowiedzi. Rząd 
Przyznał kredyt, ale go nie wypłacił Dalej przed- | 
Bawi} mowca starania swoje o zakupno mąki 1 | 
%bosa dla gminy. Z Poznańskiego będzie wkrótce | 
Aprowadzone zboże na chleb. Również z powodu Í 
przewidywanej katastrofy opałowej czynione 48 | 
Barania o zaknpno drzewa opałowego, gdyż przy i 


| ze osiągnięto jednomyślną zgod 
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i 
akim 4814—158 i dochodzi do wniosku, że sia- i 
rzy dypiomaci zręcznie dokonali swego dzieła. | 
a delegaci wersuiscy sgim nie wierzyli szczerze | 
w zasady, które publicznie głosili. | 


Rezultaty konferencyi dominiów. 


W oficyalnych sterach angielskich uważa 
się rezultaty konferencyi dominiów za zupełnie , 
zadawalające, a w szczególności podkreśla ka. | 
ę co do nastę- 
pujących wytycznych polityki angielskiej: | 

1) Współpraca cesarstwa angielskiego i st. | 
zjodn jest zasadniczo podstawą polityki an- | 
wuelskiej. Kwestya przymierza angielsko-$a 
pońskiego i rozbrojenia na morzu zostają odro- 
czone a7 do czasu konferencyi waszyugłtoń- 
skiej. Uznano również za niezbędną politykę 
blizkiego i serdecznego przymierza z Francvą. 

2) Cesarstwo brytyjskie ma być węzłem po- 
między rasą białą a kolorową. 

3) Cesarstwo powinno prowadzić jednolitą 
i wspólną politykę zewnętrzną, a premier an- 
gielski reprezentuje na zewnątrz wszystkie do- 
minia i jest ich wspólnym przedstawicielem. 
Niemniej każde dominium będzie miało dalej 
swą własną flotę i marynarkę wojenną, którą 
odda pod rozkazy wspólnego kierownictwa 
wojskowego wyłącznie na wypadek niebezpie- 
czeństwa konfliktu międzynarodowego. 

Wreszcie postanowiono na wniosek Sir Nor- | 
mana rozbudować w możliwie $zerokich grani- | 
cach sieć komunikacyi telegraficznych, która- | 
by łączyła wszystkie części cesarstwa brytyj- 
skiego. 
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dział węgla został ponownie zredukowany. Czy- 
ni się także starania o mleko skondensow ane dla | 

Wkońcu wiceprezydent dr Bobrowski powtó- 
rzył swe wywody wobec zebranych tłumów, któ- | 
rzy po ich wysłuchaniu rozeszli się spokojnie do | 
domów. 

Prezydyum miasta wystosowało po wiecu do | 
prezydenta Rady ministrów, do ministra aprowa- 
zacyi i ministra spraw wewn. następującą de- 
peszę: „Deputacya ogromnego zgromadzenia TO- 
botniczego zawiadomiła dziś prezydyum miasta 
o wzburzeniu panującem wśród iudnośti robotni- 
czej z powodu drożyzny artykułów będących w 
wolnym handlu, jakoteż zboża, mleka, jaj, ja- | 
rzyn i ziemniaków oraz z powodu podrożenia j 
węgla. Robotnicy domagają się wydania W na | 
turze zaległych deputatów dla ciężko pracują- 
cych, utrzymania aprowizacyi dodaikowej nadai 
dla wszystkich ciężko pracujących bez ograniczeń 
dotychczasowych, oraz udzielenia kredytów koo- ' 
peratywom. Popierając najusilniej w całości po- | 
stulaty robotników krakowskich, upraszamy o, 
niezwłoczne zarządzenia, któreby umożliwiły u- 
trzymane normalnej pracy i spokoju w mieście“. 
CENY W RESTAURACYACH I KAWIARNIACH 

Magistrat wzywa wszystkich właścicieli przed- 
siębiorstw gospodnio-szynkarskich, aby w nie- 
przekraczalnym terminie dni 3-ch przedłożyli Wy 
działowi II. c. Magistratu do zatwierdzónia cen- 
niki potraw i napoi. Po cenniki należy się zgła- 
szać w Stow. gospodnio-szynkarskim.  Właści- 
ciele restauracyi i kawiarń, którzy nie przedłożą | 
w powyższym terminie cennika do zatwierdzenia | 
będą pociągnięci do siwowej odpowiedzialności 
karnej. Zatwierdzone cenniki nałeży umieścić w 
lokalu gospodnio-szynkarskim w miejscu wido- 
cznem. 

Zarazem Magistrat podaje do wiadomości, że ©- | 
becnie obowiązują dla kawiarń 1-rzędnych z ob- | 
słagą zawodowych kelnerów następujące ceny: | 
kawa biała ze sacharyną 18 mk, kawa czarna 10 | 
mk, mleko słodkie lub kwaśne 18 mk, herbata | 
ze sacharyną 10 mk. Jajka ua miękko lub jajecz- 
uica z dodatkiem 50% do każdorazowych cen tar- 
gowych, masło z dodatkiem 40% do każdoraze- 
wych, woda sodowe 


wych cen targo czysta jedna 
piąta Htra 10 mk, rosół 12 mk, zupa 18 mk, erta- 
ka mięsa 70 mk (10 dkg), płocka, flaczki 50 mk, 
kiełbasą w sosie 70 mk (10 dkg), pieczeń cielęca 
(15 dkg), wołowa (16 dkg) $5 mk, 
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(15 dkg) 110 mk, zraziki, szmycei „łsps, gulase 
40 mk, bigos myśliwski 50 mk. porcya żiemniacz. 
ków .naszczonych iub kapusty 30 mk, pieczywe 
ż dodalkien. (5% do kzzdorażowych cen targo 
wych. W lokalach drugorzędnych, jak rów nież 
w lokalach bez obsługi zawodowych kelnerów cę. 
ny odpowiednio niższe. 

Z wyżej wymienionych potraw :nięszych mu- 
szą być conajmniej 3 poirawy, w iam jedia pie» 
czeń obowiązkowo podawane. 

Ceny wszystkich innych poiraw podawanych, 
s nie objętych powyższym cennikiem, muszą Być 
również w spisie potraw uwida' znizne. 

Publiczność zechce we własuysn .ateresie ezn- 
wać nad przestrzeganiem powyższych ęen — a 0 
przekroczeniach donosić Urzędowi walki z licawą 


—— 


Wybór assesorow do Są4cu E 
w Krakowie, W ślau za obwie-..czenien magl- 
stratu z dnia 8 lipca* 1921 r., klórem podano do 
powszechnej wiadomości vozhorzydzenie namieste 
nictwa © sozpisaniu wyborów assesvrów i ich 
zusiępeów do Sądv przemysłowego w Krakowie, 
tudzież Sądu npelacyjnego dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, położonych w obr. bie m, Krako- 
wa i Sądów powiatowych w Krakowie i Pod- 
górzu, a należącysh do grup: ł, p'zemysł żelazny, 
kruszcowy i maszynowy, II przemysł cer: 'czny 
i budowłany, LH. przemysłowy wyrób odzieży i 
modniarstwo, IV. przemysł skórny, sukic:u. czy, 
papierowy i chemiczny, przemys} tapicerski, wy- 
rób towarów drzewnych, rzeźbiarstwo, wyrób 
towarów kauczukowych itd, przemys! graficzny, 
V. produkcya towarów spożywczych, przemysł 
gospodnio-szynkarski, 


podlegających ustawie przemysłowej, saiem lakża 
w przedsiębiorstwach bediow B= 


borczego przedsiębiorców jakoteś dla ciała wy- 
Borczego robotników í <lużbobierców dla każdej 
grupy, obejmującej przedkiębiorstwe 
we, porotoae w obrębie miasta Kraiswa — za 
przez 4 począwszy od dnła 18 
do dnia 26 ia 102 i 


południe w Wyódsiałe 
IHH. a. (przemysłowym) Magistratu IL 
oficyny, drzwi nr. 5 do przejrzenia wystawione. 
Reklamacye z powodu opuszczenia lub niewłaści. 
wego zamieszczania należy wnosić w 
nym powyżej terminie, to jest do dnia 28 sierpnia 
włącznie w Wydziale [I]. a. Magistratu. Do re- 
klamacyi należy dołączyć dowody, iż rekiame- 
jący posiada prawo de wyboru i wykazać się, if 


— Z teatru „Bagatela”. Dzię, t! we czwartek 
11 bm., zagości na scenie teatru .„'ugalela" po 
raz pierwszy Anda Kitschmana, którs wystapi 
ze swym oryginalnym repertuarem | w grotesca 
Jabłońskiego pt. „,Przedaiawienia amatorzkie". 
Prócz p Andy Ritechmann wystąpi także zeng 
„Czwórki” iwowskiej. 

ea w „,Nowościach”.  „Dziewczą z Hie- 
operetka P. Kalmana wchodzć 


ikana LEN, 


` 
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„równoczeszem dclączeniem Wpisqwago nA ręce p 


Bir. 6 
© Najbliżeza premiera operetkę W. 
MWalentynowa „Kapłanka ognia”. Dyretcyą przy- 


gotowuje do tej operetki poli nowe kos yay. 
dekoracye oraz wystawę milionowym k 
Bilety u WP. Rudnickiego Linia AB.-44. 

— Niedoawolony wywóz W sprawie nolaiki 
pod powyższym tytułem, wnieazczonej przed kil- 
ku dniami w naszem póómie, wyjaśnia nam za- 
stępca prawny, firmy, spedycyjnej „Cracovia“, że 
klientka jego, zajmująca się zawodowo deniem 
przesyłek, otrzymała od pewnego komitenta kwit 
bagażowy na 200 kg jedwabiu oraz pozwolenie 
przywozu również na 200 kg jedwabiu opiewa- 
jące i że nie badając, czy osoba oddająca jej to 
pozwolenie, jest identyczna z osobą, na którą to 
pozwolenie opiewa — bo do tego nie ma prawa — 
lowar na ole jako jedwab oclila i stronie wydala. 


g, zamieszkałego przy ul. Czap 
sztowała policya PB > 
ka, Szkoda wynosi 15 tys. mk, 

Aresztowano Stefana Słomę (lat 16) w Sw 
gdy z przedpokoju mieszkania p anow- 
skiego przy ul. Grabowskiego p C usiłował wy- 
prag garderobę i buciki. 

Kieszonkowcy pod kluczem. Policya kra- 
koki. aresztowała w pociągu na linii Sucha— 
Kraków dwóch piebazpiecznych kieszonkowców, 
dana Woźniaka (lat 28) i Franciszka Syroczyń: 
skiego (lat 25), podejrzanych o współudział w 
napadach ma podróżnych Przy aresztowanych 

i specyalne noże do wycinania kieszent 
kosztowne korale i większą ilość gotówki. 

Be ae zę 24-letniego Jana Pyla w chwili, 
gdy wyciągał z kieszeni Jana Sinki książkę ro- 
betniczą s więkazą ilością pieniędzy. 

REPERTUAR FHAIRG „DAGABNKA”, 
Czwartek: Występ „Cswórki“ łwowskiej i Andy 


PA Czw: 
gtek: Występ „Czwórki” lwowskiej i Andy 
Kiischrnana, 


RERBRRUAR OPERETKI W KOWGSGILAOR 


Kuzwartek „Dziewczę s PY, 
Bięścz: „Gojsza”. 


PO ZEE 


Posiedzenie Wydziału Z. T. G. 
dziś © godz. 8 wiacz. Orzeszkowej 7. 
ję" ay | i OE = | 


Ze sportu. 
PIBRWSZY KRAJOWY ZJAZD ŻYD. TOWA- 
RZYST W. GIMNASTYCZNO-SPORTOW YCH 
W. POLSCE. 

Otrzymujemy następujący komunikat z prośbą 
b umieszczenie; Z inicyatywy żydowskich Towa- 
vzystw Gimnastyczno-Sportowych w Warszawie, 
wyłoniła się Komisya Organizacyjna do zwoła- 
nia I. Waszechpolskiego Krajowego Zjazdu zy- 
dowskich tow. gima.-sporiowych w Warszawie 
na dzień 19 sierpnia, Biorąc pod uwagę doniosłe 
znaczenie Zjazdu dla wychowania fizycznego mlo- 
dzieży żydowskiej, oraz polrzebę zjednoczenia i 
ześrodkowamia pracy wszystkich bratnich orga- 
nizacyi, Komisya Organizacyjna zwraca się z go- 
rącym apelem do towarzystw, które nie otrzyma- 
ły kwestyonaryusza, by niezwłocznie ze względu 
na bliski termin zjazdu telegraficznie podały do- 
kładne swe adresy. Komisya Organizacyjna: Dr 
Bychowski, Marek Garfinkiel, Zelig Rusecki. Da- 
wid Zaz, Rubin Szklar. 

Adres Komisyi Organizatyjnej: Żyd. Tow. „Ma- 
pa, Nalewki 2a. Wszysłkie pisma proszone są 

ruk. 


—— i 
— I. Waszcehpolski Tarniej Tennisowy. Za sta- 
raniein Komisyi Organizacyjnej Polskiego Zwią- 
sku Lawn-Tennisowego dzie się w dniach od 
2 do 28 sierpnia rb. w Poznaniu I. Wszechpolski 
Turniej Tennisowy z następującym programem: 
Mistrzostwo Polski: 1) Single dla panów, 2) 
Single dla pań, TA Double dla panów, 4) Double 
dla pań, 5) Mikoddouble. 
Mistrzotwo Wielkopolski: 8) Single dla panów. 
Gry dla. juniorów: 7) Single dla panów, 8) Sin- 
gie dla pań — tylko. do i 18. 
Handicap: 9) Single dla panów, 10) Single dla 
pań, 14) Double dła panów, 12) Double dla pań, 
198) Skoddonble. 


waaystlich: 14) Single dla panów, 15 
F.A 38). Double dla penów; 3) Doobłe 
Mikoddoubie. 


Wgłoszenia przesyłać należy tylko piśmíenue 7a 


. . 
{E mo _ _ NZ DEAN CE PZN NE man "A 


m wne ZOZ Z 0 EE Z YE ZE WYW e A w r 


NOWE BZAIBEKNIE 


Zdzisława Szulca, Poznań, pl. Wolności 5. Wpi- 
sowe dla gier od 1) do 6) Maręk 300, a dla gier od 
7) do18) Marek 200, od osohy i gry. Wylosowanie 
odhędzie się dnia 29 sierpnia o godz. 12-tej w lo- 
kalu p. Jarockiego przy ul. Marszłalarskiej 8. 
Dla wszystkich gier wyznaczone są cenne na- 
grody. . . 
Równocześnie z turniejem odbędzie się dnia 26 
sierpnia o godz. i0-ej przed poł. konstytujące 
zebranie Polskiego Związku Lawu-Tennisowego, 
na klóre uprasza się wszysikie towarzystwa spor- 
towe całej Polski wysłać piśmiennie upoważnio- 
nego delegata. Wszelkich potrzebnych informacyj 
udzieli w sprawie turnieju i zebrania p. Zdzisław 
Szulc, Poznań, pl. Wolności 5. Pod tym adresem 
się też zwracać w sprawie ZATELETWowa- 
mia kwater itd, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę radekeyn nia odpowiada. 


Dr. Fryderyka Ameisenówna 


Kraków, ul. Długa L. 9. 
powróciła 


i ordynuje jak dawniej od godzimy ż do 442 popol 
w chorobach skóry i w AE kosmetyki lek. 1660 
pi on SWE wte wg WRAWRSEÓME 


Kursa prof. CHOLEWY 


przygetownią de matury w szkołach śzednieh 
de egzaminów 2 6 klas. 


Wpisy: Kraków, pl. Jabtonewskich 20, h p. 


Zgubiono! 


Jadąc tramwajem Nr. 3 na przestrzeni 
Starowiślna—Rynek gł. zostawiłem brulion 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w ga- 
zetę, które dla obcego nie przedstawiają ża- 
dnej wartości. Proszę łaskawego 
o zwrot za odpowiedniem wynagrodzeniem 
do Biura syońskiego, Stradom 15, dla „F. 6*. 


Z okazyi zaręczyn p. Róży Silberaschatz z p. Wolfem 
Tegy gm z Jaworzna serdecznie gratulują 
Kuzynowie Wottranblam. 


Z kralu. 
List ze Stanisławowa. 
8 sierpnia, 1921. 
Dziwna jakaś apatya ogarnęła żydowskie spo- 
łeczeńsiwo w S wowie, a w pierwszym 
rzędzie organizacye narodowe, 


gie lata były bardzo czynne. Onganizacya Byoń- 
ska, która przed wojną należała do najczynaiej- 


Z wyjątkiem szczupłej grupy młodzieży two- 
rzącej komisyę funduszu narodowego, która bar- 
dzo pięknie pracuje, nikt nie poczuwa się do o- 
Jdwiązku zająć się jakąś szerszą akcyą palestyń- 
ską, lub organizacyjną, Zainteresowanie się kon- 
gresem oraz zagadnieniami syońskiemi jest nie 
tylko bardzo małe u mas, ale także u uświado- 
mionych towarzyszy partyjnych. 

Rozpoczęta akcya na Keren Hajesod, wskutek 
braku należytej organizacyi i kierowniciwa nie 
mogła się zupełnie rozwinąć i spotkał ją tedy los 
podobny do bc skcył w ostatnich czasach 
w naszem mieście 

Przez długł czas mówiono u nas o potrzebie 
orgaqizacyi  konsołidacyi kupicctwa żydowskie- 
go o stworzeniu organizacyi mającej na celu o- 
brony interesów knpiectwa za ak zastęp 
u ba 


stalo wano. 
Nienawistną swoją działalność, dążącą do Zni- 
szczenia wszystkiego co żydowskie, przeniósł 
nawet do szpitala » powszechnego, 


z 


1 


które przez dlu- | 


Nr. 240 5 | 


-< Be" 


a 


zbiórkę uliczną lúb zabawę ogrodówą na rze 
sieról wojennych odmawia pan siarosla rados 
Głażewski zezwolenia, gdy instytucyom nie $ý“ 
dowskim udziela po kilka zezwoleń na tydzień. 
Podobnie rzecz się ma z gospodarką miejską w 
stosunku do Żydów. Istnieje u nas tak zw. fus- 
dusz ubogich, do którego wpływają wprost Ero 
ciowe sumy (wszystkie kasy sądowe, 25 proc. 1 
widowisk publieznych itd.), z którego powinni ko 
rzystać Żydzi, Polacy i Rusini w równe] mierze 
Ale do dnia dzisiejszego żaden pelent żyd 
nie otrżymał żadnej subwencyi, a jedynie żyd. 
BE: dom sierót, otrzymała wprost śmie. 
kwotę w stosunku do tego co instytucye chr%8* 
scijañskie orzymały. Pan e Ahaia 
sprawuje rządy w myśl zasady Ś 
„osbiście, bez sprawozdań, bez posiedzeń. Żych 
kulturalne w naszem mieście uległo tej samej f- 
patyi i energii co polityczne. Towarzystwo tł 
zyczno-dramatyczne „Goldfaden“. które było jé 
dyna placówką kulturalną w pehnym tepo słowa 
znaczeniu, wskutek bezprawnego i wszełkim 


prze 
pisom prawnym urągającego zarekwirowania Wo 


kalu, musiałę zawiesić swoją działalność, Zydow 
skie 'instytucye o charakterze czysto kakurałnyw 
pozbawia się lokalu, by na sposób rosyjski viim 
wić wszelki objaw narodowego życia. Oto non 
kwiatek pe równouprawnienia Dr. 
nnn 
Rab, dr. Ehrenpreise we Lwowie, 
bawi od kilku dni rabin sztokholmsk: dr. Ehret 
pieis, wybitny działacz syoński oraz Płoć ad 
hebrajski. Na cześć dra Ehrenpreisa odbyło się 
onegdaj uroczyste posiedzenie Rady lwowskiej 
gminy żyd., gdzie w imieniu gminy 
do gościa dr. Jakób Diamand, rab. dr. Grttmansy 


We Lwowie 


dr. Józef Parnas, dr. Leon Reich oraz wielu ie | 


nych. W odpowiedzi na przemówienie powitalnó - 


w dłuższej mowie dał dr. Ehrenpreis wyraz ra* 
dości, że właśnie żydostwo Lwowa, wśród któ 
rego się wychował, znalazło się na wspólnej pla 
formie pracy narodowej w akcyi „Funduszu Pe 
dwalin* dia odbudowyy wolnej żydowskiej Pale 
styny. 

O znięsiènio cenzury warszawskiej, 
nal de Pologne“ wznawia kwestyę cenzury poct 
ty zagranicznej w Warszawie. Komisaryat rządy 
na Warszawę twierdził, że cenzura le 
stmeje w innych krajach Europy 
mra jednak zaczerpnięte ' przez „Le Jorid 
de Pologne“ w legacyach i konsulatach odoo- 
śnych państw dowodzą, że istotnie Polska jest 
jedynym krajem, w którym posostały jeszcze 2% 

kie. 


„Le Jour: 


Paryża do Warszawy, przetrzymywane w cenzu” 


rze, dochodzą dopiero po 7—8 dniach. Ami ule 
pszone komunikacye, ani poczta lotnicza wobeć 
tych stosunków nie mają realnej racyi bylu. JE 
żeli już cenzura musi istnieć, to niechże cenzor 
wie pracują przynajmniej sprawniej i szybciej 
Tyle dziennik francuski 

Wolno dodać przecież, że i ze względów zas 
dniczych, cenzura stów i dzienników zagrani* 
cznych w Polsce powinnaby już nareszcie 
czyć swój niezbyt chwalebny żywot. 

— EA 


Dział gospodarczy. 


Wywóz drzewa a wołny handel. Rząd polski 


N 


j Skłania się, mimo świeżo ogłoszonej wolność” 


/ wywozu, do wprowadzenia ograniczeń w hað 


dlu drzewem, a w szczególności wywozu dęb 


wych progów kolejowych, wychodząc z założeniu, 
iż Polska dla budowy s lini kolejowych 180 
2 pozbywać się cennego, a połrzebnego u 
„Le Journal de Pologne" umieszcza artykó 
'zawierający uwagi w tej sprawie. Autor weś | 
drzewo za najważniejszy przedmiot poł. 
eksportu. Polskie koleje żelazne nie poniosą 
dy przez wywóz progów dęhowych, gdyż» w 
dowie linii kolejowych w Polsce używa się 
ważnie progów sosnowych i bukowych. 


| ogłoszeniem dekretu o wolności handlu, tj. 4 


14-ym lipca br., handlu 
pozwolenia na wywóz progów dębowych za 
ważniemem ministeryum kolei, 
że dany słowiec dostarczy. 

P wiedniej ilości progów SOA Zarząd 
jowy płacił za owe progi bardzo mało, to też 90 
bijało się to na wygórowanej cenie progów 
wych, przeznaczonych na wywóz. 


Wprowadzenie wolności wywozu zmiezdłi 
rzystnie te warunki: można było zawrzeć PF 
żne kontrakty z zagranicą, co wpłynęłoby 
tnio na kors marki ej przez RA 
pływ zagranicznej waluty. Żywy ruch w 


| 


IE 


C a,"ynosiła 7.894.000 ton, 


2 | 
e drzewnym ulegnie znowu zastojowi, © i! 
zę polski zechce przywrócić dawne ogranicze . 


Zdawałoby się, że rząd poiski powinien wia- 
Snie wszelkiemi siłami popierać wywóz drzewa, 

óy wpływa nietylko ma podniesienie kursi 
marki polsiiej, lecz wychodzi ua dobre przemy- 
łowi i roboinikowi polskiemu. Kłody dębowe, 

re wolno wywozić, są oczywiście cztery do | 
Eta razy mniej warte, niż obrobione progi de- | 


Podwyższenie dodatka drożyźnianego do piacy | 
Bnsadniczej funkcyonaryuszów państwowych, o- | 
e w nrze 66 Dz. U. Wynosi ono w klasie 
z 525 podwyżka do 580, w JI z 4/25 do 525, w 
MI z 420 do 470, w IV z 3675 do 400, w V z 315 
Bo 330. Podwyżka ta obowiązuje od 1 czerwca br, 
Wxrost kosztów utrzymania w Warszawie, Ko- 
Mmicya dla badania wzrosiu kosziów utrzymania, 
Młożona s przedstawicieli rządu, organizacyi prze- 
imysłowców i organizacyi robotniczych, na posie- 
Bzeniu swem w dniu 5 sierpnia 1921 r. ustaliła, iż 
W miesiącu lipcu w porównania z miesiącem" 
Grerwcem 1921 r., koszty utrzymania rodziny pra- 
- dip złożonej z 4-ch osób, nieotrzymującej 
utatu, zwiększyły się o 26,83 proc. 
Nowa Sp. Ake. „Monitor Polski“ ogłasza pò- 
Wanowienie Min. P. i H. oraz Skarbu, zatwierdza- 
sp. akc. pł. „„Teropol-Destylarnia Teru, fa- 
ryka papy dachowej i przetworów chem.“ Kapi- 
akcyjny wynosi 40 milionów w akcyach po 500 | 
uk. Założycielami spółki są: 
„Teropol* Destylarnia Teru, Fabryka Papy 


Konkurencya miemecka, Konkurencya niemiec- 
ka zaczyna sięgać kolonij angielskich i rugować 
kłamiąd towar angielski. Przed wojną Poludnio- 
Wa Afryka była ściśle związana z Niemcami głó- 
Mnie przez to, że miała w Niemczech stały zbyt 
Ra swą wełnę, która nie odpowiadała wymaga- 
Miom angielskiego rynku Spodziewano się, że po | 
Wojnie Anglia zawładnie rynkiem południowo a- 
Wykańskim, lecz dzięki wysiłkom niemieckim, 
Tyneż południowo afrykański zdobywany jest dla 
u nięmieckiego. W Cape Town Niemcy za- 
Bżyji specyalne biuro sprzedaży towarów i dają 
Gwarancyę, że towary będą odpowiadały wysta- 
Wionym próbkom. Ceny towaru niemieckiego są 
kiemai o 50 proc. niższe od towaru wyrabianego 
% Anglii. 


Analogiczne wiadomości dochodzą z Egipto I z 
„Uli, które dotychczas były wyłącznym terenem 
Wagi elskiej ekspansyi handlowej 
Picce elektrycane w hatnictiwie angielskiem. 
tro wojną hutniczy przemysł angielski posia- 
1| tylko nieznaczną ilość pieców elektrycznych, . 
tisi pując pod tym względem Stanom Zjednoczo- | 
, Niemcom, Włochom i Francyi+ Wojna wy- 
Mołała nadzwyczaj szybki wzrost produkcyi stali | 
Wekirolitycznej, którą z dużem powodzeniem za- | 
Bocjwywano do fabrykacyi pocisków zamiast | 
Wali tyglowej To też w przeciągu krótkiego cza- 
k Anglia w przemyśle tym wyprzedziła inne ; 
Ng. dorównywując prawie swoją produkcyą 
icmicom i ustępując tylko Sianom Zjednoczonym. 
a wojną Anglia posiadała 11 pieców z pro- 
RSCA roczną ol. 10.000 ton przy energii ok 4500 
W. W 19° r. liczba pieców wzrosła do 140 z 
ą produkcyą ok. 150000 tom przy energii ok. 
da 0 KW. Gdyby w 1018 r. wszystkie piece 
ałały, to mogłyby dać około 300000-ton rocznej : 
Brodukcyi, jednakże część ich nie była jeszcze t- 
ù homiona, a kilka zostało zatrzymanych z chwi- | 
kaze zane. broni. Liczby za 1919 r. nie są 
tok 


Z ZZ, 


&z:2e mane, jednakże według wszelkiego praw- , 
Podobieństwa mie są one mniejsze od liczb z | 
U -poprzedniego. 
p Ogólna roczna produkcya stali w Anglii w 1919 
produkcya więc stali | 
śiebirolitycznej wynosi niecałe 2 proc. 


Z gieldy. 
Kraków, 10 sierpnia 
mp Padek marki w Zurychu z 32 na 31 a dzisiaj 
30 odbił się natychmiast ogólną zwyżką dewiz 
m U zagranicznych. Jest rzeczą zaznaczania 
z że także korona austryacka, która w Zu- 
È Pada silniej iż marka, zyskała 010 


me 


acyjnych papierach tylko jedna wansak- 
l% List. zaa. Tow Kred, Ziemsk. po 104. 
alomiast oywia się ruch w papierach dywideń- 


ch, przyczem jednak ożywienie nie wywo 
[a zwyżki. Poprawiła się Polską Nafta i Ele- 
w Sięrszy. 


| Giełda krakowska z dnia 10 


= 


częskie 1007 alr. state "—, 
Giełda warszawska z 10 bim-: Dolary Stanów | austr. atemplowane 8-15, E ie 20406, szwajoar, 
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Zjedn (gotówka) trans 2035— 202550, sprzedaż 202650, | skio 136350. Amsterdam 260490, Antw pm 

knpno 1660, (czeki) tranz. 202750. Franki francuskie | Helsingfors 12270, Włochy 3386, MAJA os BENG, 
| (gotówka) tranz. 159—15050 sprzedaż 15050, kupao | Nowy York XrD2— Paryż 63365 Szwajcarja ———- 

154, (czeki) 162. Fanty saterlingi (czeki) trans. 7680— | Hier wiedeńskie 048. Pew 


manja 104645, stamplowane 


7450. Marki niem. (gotówka) tranz. 26-55—26'60—25-00, | ga 101-10, Badapeszi 2147 


Neutralność ntenty w wojnie grocko-tnretkiej 


Paryż. PAT. (Havas). Rada najwyższa po- | Kimówienie ofen greckiej 


stanowiła, by państwa sprzymierzone zache- | 
wały ścisłą neuirainość w wojnie grecko-tu- Połdhu. (E. E. Radio). W wojnie grechsklak 
reckiej rozpcozęła sic nowa faza: wojska gł. 


am Rządy la Si AR nie 
ą się mięszały dą tego konfliktu przez udzie | ekie podjęły bowiem nową olenzywę przew 
wojskom Kemala. W kierunku ne lemit rog» 


lanie pomocy czy to w formie przesyłania bno- 
ni czy udzielania kredytów, zastrzegając że ta gorzały gwałtowne wałki. Wojska tureckie e$- 
iają się ze znacznymi stratami. | 


decyzya nie narufza zasady wolnego handlu 
Paryź. (Œ. E. Radio). Władze 
łącznie ze Zgromadzeniem 


prywatnego. Ooby prywatne będę miały pra- 


wo dostarczania Grecyi ; Turcyi materyału wo- | gory postanowiły 
jennego. Równocześnie rada najwyższa posła- | narodowem przenieść stolicę włada z 


nowiła poczynić wspólne kroki u obu stron w | 
sprawie zapewnienia wolności cieśnin. 


Węcdrówka głodnych mas w Rosyi. 
Rząd sowietów pcha głodnych na zachód i 


Moskwa, (E. E.) Rząd sowietów zezwala tyl- | syjskie w Warszawie wyjaśnia, ów pogłoska 


ko w szczupłej mierze na wychodźctwa z okolic zamierzon i 
dotkniętych giodem. Na razie władze sowieckie jest Teol A Ai Lenina | szązanicą 


przeprowadzają planowe przesiedłanie stu ty- a 
sięcy ludności z owych okolic. Samowolnie mogą | Rolszeeicy ktrndpjąją prace polskiej pisii H iepairyat 
M. Warszawa. (Telefonem). Z wiarygodnego 


je opuszczać tylko ci , którzy w mowych swych 
sadybach zdołają bez obcej pomocy założyć nowe | | 
i śwódła donoszą, że prace polskiej komisyi re. 
paracyjnej w Moskwie natrafiają 
trudności, ż 


gospodarstwo. Zresztą rząd sowietów dąży de 
tego, by umy głodnych pchnąć sa Polską, Id. 
twą i Lotwe. 

Berlin (E E). Z Rosyi donoszą, że osłatnie 
Geszcze, które spadły w okolicach dotkniętych 
głodem, wpłynęły dodatnio na zasiewy zimowe. 
Coraz to cięższem staje się położenie mieszkań- 
ców miast, którzy z powodu braku znaków pie- 
miężnych mie są w stanie zakupywać -rodki èy- 
wności, jakkolwiek cena ich nieco obecnie spadła 


polscy. Bolss- ńcy, 
powołują się na to, że delegacyi rosyjskiej w, 
Warszawie nie dopuszcza się do uwięzionycha, 
polskich komunistów. 3 


Obrady delegatów samorzadu Leg s-SGKOWE. 


Wilno. (E. E.) Dnia 9. VII. odbyło się piem- 
wsze posiedzenie delegatów Wydziałów Wyko- 
sawczych sejmików i migastrałtów. Wobec 
nieobecności gen. Żeligowskiego rozpatrywano 
wyłącznie sprawy gospodarcze. Sprawy polity- 
czne wejdą na porządek dzienny obrad po po- 
wrocie gen. Zeligowakiege do Wilna, ; 


Wybuch streiku motalowców w Harzacie 
Zarząd Związku 


Zniszczenie kopalń nafty w Baku. 


Karsborg, PAT. Radio. Zgoduie z telegrameia, ` 
wysłanym z Moskwy przez Rewal do Sziokkhol- 
mu, wybuchł w okolicach Baku olbrzymi pożar, 
który Zniszczył wszystkie bez wyjątku okolice, 
produkujace ropę. 


| 
| 
H 
l 
Angielska delegacja handlowa w kóskwie | 
Gdańsk. PAT. „Danziger Zig.” donosi, że do 
Moskwy przybyła delegacya handlowa angielska, 
która wysłała już do Londyuu pierwsze sprawo- 
zdanie © stosunkach rosyjskich. | 


Lenin nie wyjedzie zagranicę. 


delegaci 
M. Warszawa, (Telefonem). Poselstwo ro- 


dniein 
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ISAR O maea nans z 


| Laboratoryum chem.-kosmetyczne PI 


AATNTE 
| Kraków „FENOMEN. Długa 50 ja 


blo b- 
POROJU zem wejiciens adin jedne” 
go lub 2 kawalerów poszukuje się. 


ae Nerana | 


- 


{SUROWIEC 222| 


Zgłoszenia god „Bpirytua* da poleca: , m jj 
Berk a = ZE Szampon „Fenoinen*. | Ocet toaletowy, % g sztabowe 
Pauna z ęzktyka biurowa sa Krem Ada (wolny od tłuszczu), | „Opera“ Rouge an creme (róż go fj F L A 7 0 "prolifowe” 

u de Lys, woda liliowa w uremie), = 
korespondencji, plaząca bieg | = proj do Dys, woda lili Rad SE watąłkowa 
e WE A 4 Woda brzozowa do włosów, | Pasta na odciski „Fenommea*. . kJ: kad aka 
Zgłoszenia na adros R. Waise- = _ Brylantyny stale, Bóraks toaletowy Fenomen", iel 
bary, Radziwiłłowaka 25, L Brylantyny ne, Puder do twarzy „Ada“, $ m zka 

a Proszek do zębów „Fenodoni* Krem dla niemowląt „Mun Bobe“. acy wana 
„mkowa 


Woda do ust „Fenodont*, 
ponadto wazelimę toaletową w blaszanych pudełkach, lanolinę, wodękołońską itd 


od „Praktykant* ja rak 
AAA ogłoszeń H. REŻ. z j 17 m ID R U _wałcówka _ 
ków, Bonerowska 11. 1886 a mA i z = | _<lagniony | 


maki - JSZYNY 2 


radom b zostało sam- 
sprzedaje w ladunkach wagonowych 


(e WDOWIKSK 


W WARSZAWIE 


ulica Sienna L. 11. 
Telefon N? 60-62. 


N 


Raprezenioca na Kengresówką : liałepolcie, 


1106 Adros telegr.: 
A. Moszkowski i Ska, int., Warszawa, Sienna 23. 


„POieksport“,. 


TIGNA PYYYVYYVYVVYYVYVYVVY 
p a lakier do paznogój 


ER WSZORZĘDNA CHEM. FABRYKA | 
MYDEŁ TOALETOWYCH 


IPERIAL 


Gecesaio kartąpstwo i 
„AGNUS“, Kraków, Zielona 12. 


Zamówienta wykonuje się odwreiną pocztą. 
Zastępcy na prowincyę poszukiwani. 1869 


( kolej. i telef 
[I makije Sİ NĄ WIEŚ w miesa ratymowacej 


nauczycielki 
do przygotowania dziewezynki do lH-ej giran. | 
i ehłopczyka do I-ej gimn. Gra na fortepianie $, 


t 44 MEL ARTE Adi hii gro 34 "p 
i mauka języka hobr. wymagana. Oferty nudosłać 
należy Henryk Kronstein, alto: dóbr. Lubieńce W-GAŁESZ Do nabycia we wneyskch p perfumerjach | weil 
M obok Stryja. 1887 m TRLEFON 210 


w | znicze size cioa oonptadoow00ęę AAAAAŁAKAKAMAA AAA 


GOSPOSIE Dbajcie o czystość pómie- | | 
o z a |] HANDEL ZAMIENNY! 
Pluskwy roznoszą choroby — tępcie je 


EXPORT. POLSKA-RUMUNIA IMPORT. 


Niniejszem podajemy do powazechiej wiadomości, że z dniem 1 czerwca br. otworzyliśmy 
Oddział nasz pw Kiszyniowie (Rumunia pod firmą: 


AGENTIA- POLONO-AMERICANA 


„PLUSKINEM“ 


Pchły, karakony i szwaby niszczy niezawodnie 
1) 
„WIRIDIN 
©) K z | 
lbiyki he. „Fenomen“ Krakiy, ze il. jf | CHISINAU (Rur. ania) 
p D . k LOCALUL BANCEI COMERCIALA — ROMANA. 


Przyjmujemy na siebie załatwienia wszelkich zleceń handlowych z POLSKI do RUMUN. 


4 Dostarczamy + Rumunii wszelkie produkty rolne i surowce, a mianowicie: mąkę, zboże, nasiona. 
owoce, wełnę surową, wina, skóry surowo i t p. — Z wszolkiemi zapytaniami i zapotrzebo- 
waniami prosinty zgłaszać się do biura naszego 


oraz wszelkie przybory dó tychże — poleca ||  POLSKO-AMERYKANSKIE BIURO AGENTUROWE 
WARSZAWA, ul. Marszałkowska 146-—5. ——— Telefo Nr. 182-112, 506-0P. 
LEBPOLD KUTTRER. Kraków, nl. Gródzka 1). Boronowa zaw ia 


aans BE naka E | -——--——-1 Temp - p oare eee a e- 
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